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Opłata pocztowa uiszczona rycza.łtem 

CZWARTEK 

Nowy sukces 
w walce 

o Plan 6-letni 
Dziesiąty już miesiąc toczymy 1Ul 

wszystkich fronwch naszej gospodarki 
narodotrej bój o wyko1umie Plamt 6-
letniego. Zwycięslw realizujemy zadani.a 
pierwszego roku wielkiego Planu. 

do Miesiąca 
Przyjaźni Polsko~Radzieckiei-

w ARSZA W A. - W siedzibie 
Zarządu Głównego TPPR odbyła 
się dnia 18 bm. konferencja 
prasowa, na której sekretarz ge· 
neralny towarzystwa M. Ture­
niec zapoznał zebranych dzienni 
karzy Stolicy z celem i progra­
mem Miesiąca Pogłębienia Przy. 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

pierwsi w walce o pokói 

]alt stwierdza kolejny kwartalny ko· 
mrmikat Państt<:otGej Komisji Planowa 
nili Gospodarczego , plan produkcji prze 
myslawej na 111 lm·nrtał zostal przekro 
czonv o .') proc. Zakłady wytwórcze, po 
dlegle czterem ministerstwom przemysło 
wym, wyprodukowały w ciągu lipca, 
sierpnia i września rb. o 18 proc. wię­
cej towarów. niż w wkim samym okre 
$ie rolm 1949. W wielu zaś doniosłych 
dzi('dzin11Cb wyw:órczości wzrost ten 
jest o ieiele idęk.<zy . 

Także nojtt•ażniejsze założenia tego­
rnc:mego plnmt w rolrdctwie zostały wy 
ko1U1ne z nadwyżką. Plan przeu:idyu'<ll 
uzro.~t poglott-i'I bydła o 8,4 proc., n 
trzody chlewnej o 12,7 proc. Faktyczny 
saś wzrost pogloida wyniósł 15 prec., 
a trzody chlewnej aż 33 proc. 

Z obrad Wszechzwiązkowej Konfenencji Obrońców Pokoju 

Tegoroczne obchody Miesiąca 
przejdą poo znakiem wzmożenia 
walki o pokój, spopularyzowania 
roli ZSRR w obronie pokoju o· 
ra:z; rozwinięeia wszechstronnej 
d:z;iałalności w kierunku zap<tz· 
nania najszerszych rzesz społe­
czeństwa z olbrzymią pomocą, 
jaką 41dziela nam ZSRR w reali­
zacji Planu 6-letniego. 
Wieś polska w Miesiącu Pogłę 

hienia Przyjaźni Polsko - Radzie 
ckiej bliżej zapGzna się ze zdo-
byczami wsi radzieckiej. I 
Hasłem Miesiąca jest m. in.: I 

„Każdy człowiek pracy w Polsce 
Ludowej - członkiem TPPR". 

MOSKWA. - W dalszym c.!ągu gę wielkiego Związku Radziec-
obrad II Wsrzechzwląrzkowej Konfe- kiego, a jego potęga to rękojmia 
rencji Obrońców Pokoju toczyła sie pnkoju na całym świecie. Walce 
dyskusja .nad referatem przewodni- o pokój musimy oddać swe ser-
cząc_ego Radzieckieg0 Komitetu 0- 1 ce, wszystkie nas7.e myśli, cały 
brony Pokoju - Mikołaja Tichono- nasz wysiłek. Wtedy dzieło poko 
wa. ju ZWYCięży! 

yv _to~u dyskusj.i płomienne pnz~- z kolei p~emaw~ała wybitna le­
mowieme wygłos:ła .rznakom1ta p· nin~adtzka nowatorka produkcH -
Sal"ka - Wanda ~~s1lewska_ 1 Olga iMusritukowa, stwierdrŁając m. 

W~a o po.koJ - .o~v:nad~z.vl~ I in., że mieszkańcy bohaterskiego Le 
Wasilewska -;-- t<! ~z1.s1a.J naJwa„ : .ningradu W)'['ażają najostrzejszy 
niejszy i naJdontosl~t~z~ 1)bowlą j protest przeciwko agresji amerykań 
zek. to nasze oajwaznae.iszr zada 1 skiei na Korei 
nie. W~a ~ po~~.l - to najJep· ; Ludowy artysta ZSRR, wy'bitny 
1na. sl~zba o~zyzn.1e. Prarując ~'" I reżyser :Ll.mowy - Aleksandrow 
sooral1styczneJ OJczymy, słuz!- zdemaskował nikcrzemne pilany pod­
my dziełu pok0>~u. K~dl' zia~nn żegaczy wojennych i napiętnował im 
rzucone w ziemię, każdy kilo: perialistów, którrzy wykorrz;ystują 
g~~ węgla. wydob!.tego r~kam1 sztukę filmową w :interes.ie propa­
gornika, każda piesn ;-tworzo-na. gandy :wojennej. Kinematografia 
przez poetę - WEnacn(ają potę- rad?iecka - stwierdrz.ił mówca -

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-słuiy dziełu pokoju. Wetz:Wal ond:z:ia 

V. k" • k f d \lamy sztuki film.owej całego świata 1ełnams 1e wo1s a u owe do ez.vnnego udziału w ruchu o-

WJD i eraj ij frauuti[~ o~nuntówlh:::·: ~.,.:_~owej 
Wyzwolen"1e waz· ne"1 fortecy Dongdan I Konferencji. Obcońcó~ .Pokoju 0-

tmymało ogromną ilośc listów ~ de-
tn:ejscowość w swoim ręku. We- peSIZ powital!Ilych .z kraju :li uig:m~-

.d · · ód ł · f cy. W depesrzy otmymanej rz. Paryza 

V 
' 
ET N A M dług prz:eWl ywan zr e pom ormo od prz.ewod~cego Stałego Komi-

______ . __ _..__._ wanych, dowództwo francuskie w In tetu Obrońców Pokoju prof. Joliot-
dochinach pragnie obecnie skoncen- Curie czytamy: 
trować raC"'...ej wszystkie rozparza- „Ze sz07.ególna uwagą ob:serwuje 
dzalne siły dla obrony Hano:. my pracę waseej Konferencji. Sukee 

Francuskie władze wojskowe p?'l'ly sy tei Konferencji są nowym dowo­
~ają, że vietnamskie wojska ludo- dem nleugjęteJ woli poki)j' narodu 
we są dobrze urzbrojone i wysrz.kolo- \ radzi.eekieco i pomogą do łlrzyłącze 
ne. nia się do śwda.towego frontu 'llJWO• 

Amerykańscy podżegacze wojenni 

len~ków pGkoju, mężczyznom i ko 
bietom wseyStikicll przekonań, któ· 
rzy jednomyślnie wyrazili gorące 
pragnienie zlikwidowania na zaw­
sze wojny i zbudowania szczęśllwe 
go życia". 

Nominacia 
ambasadora R. P. w Moskwie 

WARSZAWA Prezydent 
Rzeczy.pospolitej Polskiej miano­
wał ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym w Moskwie 
ob. Kazimierza Jasińskiego. 

Mieszkańcy Gliwic 
do Prezydenta RP. 

GL'IW1ICE. - Miejska Rada Na­
rodowa w Gl:iiw:'.cach, na uroC!lystym 
posiedzeniu z okarzji inauguracji ob­
chodów 700-lecia istnienia tego mia 
&ta wystosowała list do Prezydenta 
:RJP Bolesława Bieruta. W Lście tym 
czytamy m. :lln.: 

„My, górnicy, hutnicy, inteligen­
cja pracująca i młodzi~ rozumie­
my, że budowa ekonomicmie słlnej, 
socjalistycznej Polski, broniącej po­
k-oJu ramię w ramię z na.rodami 
Związku Raddeeki.ego oraz Innymi 
bratnimi narodami ·budującymi so­
cjalizm - da TWYf!łęstwo łt)F.lł"!VY 
PCJkoJu. Myśli\ Jll'ZeWod.n1111< w naszej 
coddi!Dnej Pl"MlY będą Twe słowa, 
wypowłed'lliane n11. II Wojewódzkiej 
Konferencji Polskiej · Zjednoczonej 
Pariii RobotmczeJ w Katowicach". 

Czyn klasy robotniczej dla uczczeni.a 
I Mrtja, a później 6 rocznicy PKWN i 
l'ol~kiego Kongresu Obrońców Pokoju, 
a obecnie 33 roc:nicy Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej - to toożne dzwig 
nic wzrostu wydajności pracy, to wciął 
noa•r. świadectwa energii twórczej 1llM 

pracujących, podniesienia ich świadomo 
ści, miłości ltidoi~·ej ojczy:my, woli u­
trzymm1ia pokoju oraz pr::yjaźni i przy 
wiązania do Związku Radzieckiego. 

S:ybszy wzrost wydajności pracy od 
przeu1idywań plrmu - to dowód, że Ida 
m robotnicza ~kuteczniej walczy o naj 
właściwszą, najpewniejszą metodf bu­
downictwa socjalistycznego. ]est to za­
powiedź, ie pieru:szy plan Sześciolecia 
wykonany będzie z nadwyżką, jest to 
gu·arancją temiitiowego i zwycięskiego 
wykonania planu budowy podstaw socja 
lizmu. 

Przed obradami 
Świat. Kongresu Pokoju 

PRAGA. - W Pradze rozpoczP,lo 
się posiedzenie Komitetu Przygoto­
wawczego Il Swia.toweg0 Kongresu 
Obrońców Pokoju. W posied1:eniu 
biorą ud'l(iał wybitni przedstawicłe­
le między;1arodowego ruchu 11broń­
ców pokoju m. in., Jean Laffite, 
Komiejczuk (ZSRR), oraz Artur Sta 
rewi.ez (Polska). 

Komitet Przygotowawrn;y omó.wi 
zadania obrońców pokoju w 21'1\iąz:ku 
z przygotowaniami do n Swia.towe­
go Kongresu Obrońców Pokoju ora.z 
ustali porządek obrad Kongresu. 

zawiedli si~ srodze 
Wicepremier Ulbricht o wynikach wyborów w NRD 

LONDYN. - W sprawredaniacih 
o sytuacji militarnei w Indochinach 
agencja Reutera donosi, że vietnam 
skie wojska ludowe rz.ajęły O\Statn:'.o 
fortecę francuską Dongda.n. 

W ten sposób liczba zajętych 

przez vietnarnskie wojska ludowe w 
ciągu minionego miesiąca francus­
kich barz wojskowych w Indochi­
nach W'Lrosła do 5. Dongdan leży w 
odleg!_ości 15 km od kolejnej szcze­
gólnie wamej barzy franousk:.ej w 
Indochinach a><)lnocnych - Langson, 
która osłania główną linię komuni­
kacyjną do delty Tonkinu. 

Jak donosi agencja Reuteł"a, lud- · 
ność cywilna Langson l'lostała już e­
wakuowana, ponieważ wątpliwe 
jest, by Francurz;i mogli utrzymać tę 

BERLIN. - Wicepcemier Niemieckiej Republiki Demokratyoz.nej i 
sekretara generalny Niemieckiej Socjal~stycznej Partii Jedności., Walter 
Ulbricht, przyjął grupę deiennikarzy polskich, przybyłych do NRD w 
związku z wyborami i udtzielił im wywiadu, w któł"ym odpowiedtzial 
na szereg pytań. Na pytan.:.e, Jak na leży oceniić ~cięstwo wyborcze 
Frontu Narodowego wicepremier Uł bricht odpowiedział: 

„Zwycięstwo I billci Demokratycrznej i za przyja­
wyborcze Fron źnią z państwami obozu Pokoju -
tu Narodowego Zwiąizkiem RadQ;ieckim, Polską Lu· 
posiada ogrom- d<YWą i innymi krajami demokracji 
ne zn.a;czenie ludowej. 
dla walki o u- W odpowiediti na pytan::e, jaki 
trzymanie po- wpływ będą miały wyniki wyborów 
koju. 98 pł"oc. na dalsrzy ~wój pmyjaźnd polsko -
wsrz:ystkich wy niemieckiej, wicepremier U~bricht 
borców wypo- stwie!Xk!ł, ~ anglo - amerykańscy 
w~edrziało się o ipodżegacrze wojenni, którrzy chcą 
twarcie ~ zdecy podbunzyć C2:ęść narodu niemieckie­
dowanie iza po go przeciwko narodowi polskiemu 
kojem, za wz.:mo przy pomocy nagonki pmecilwko gra 
cnieniem Nie- nicy na Odrze i Nysie, pon:'.eśli klę­
mieckiej Repu- skę. 

Wyniki wyb'orów pokaizafy, że 

Gangsterzy powietrzni USA ludność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej vznaJe granicę 
na Odrze i Nysie ,Jatko granicę 
pokoju i pragnie !l'llCzeft:e wzmo· 
cnienia pmyjarmych stosunków 1; 

Polską Ludową. ponownie naruszvu · eranicą Chin 
Nowa prowokacja agresorów amerykańskich 

PEKIN - Mukdeński korespondent I lach wywiadowczych nad wsią Janczan . 
agencji Nowych Chin donosi, że 13 i Następnego dnia bombowiec amery 
14 iiaźdzternika samoloty amerykańskie kański pojawił się nad wsią Szanholun 
ponownie naruszyły obszar powietrzny ka1, w prowincji Laotw1g i po dwóch 
Chin. minutach odleciał w kierunku Korei . 

Dnia 13 października dwa samoloty 
amerykańskie, typu R-51 pojawiły się 

nad wsią Janczan, w prowincji Laotung 
i na nieznaczuej wysokości dokonały lo 
tu wywiadowczego, po czym odleciały 
w kierunku Korei. O godz. 15.08 te sa 
me Hmoloty zntfwu pojawiły siii w ce 

Fakt ten .zyskuje n.a. wadze 
prae2 to, że na początku kampa 
n1i wyborCllej Tuiba Ludowa Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
crznej ratyf!kowała układ o wyty 
crzeniu ustalonej i :istniejącej gra 
nicy polsko • l!liemiecldej. Oma­
wianie i dyskutowanie tych za­
gadnień podcrzas kampan!i, ~r 

W tym samym dniu inny samolot ame czej O'Zllaczało, że masy wybor-
rykański, który nadleciał od strony ców poparly również i tę uchwa-
K<>rei, dokonał lotu wywiadowczego nad łę bby Ludowej. 
wsiami . chińskimi, .położon.ymi wzdłuż I w dalszym ciągu wywiadu wice­
zachodmego wyh~z~za . rzeki Jaluczan. premier Ulbricht podkreślił donio­
S.amolot !en zapusc1ł się w ;ł;ah teryto- słą rolę prrzyjęcia NRD do Rady 
num Chm na 15 km. Wza;.iemnei Pomocy GoSDOdarcze.i i 

stwierdrkił, że zwycięstwo demokra 
cji niem'ieckiej w wyborach poł<>żyło 
podw8!liny po.kojowyc.h i zjednoczo 

·nych Niemiec. 

Plenum Z. G. 
Zw. Dziennikarzy 

WARSZAWA. - Dni.a 16 b:m. ob 
•radowało w WarszaJWie plenum Za­
nądu Główpe.go Zw. Zawodowego 
•Diziennikal"Zy RP. 

Tematem obrad były uchwały z 
ostatniego Kongresu Międzyina·rodo-
wej Organizacji Dziennikarzy w Wystawa darów dla I Wojewódz• 
Helsinkach. kiej Konferencji PZPR w Opolu. 

W powrziętej .na l'lakońCTLenie obrad Na zdj.: jeżdżący model traktora 
uchwale ~enum . ZG_ Zw. Dzie~ni-

1 
elektrycznego, wykonany i ofiarowa. 

ka:rrzy solidaryzuJe się w pełn: rze. ny przez uczniów Państw-0wej Sz.ko-
wskazaniami Kongresu MOD. • ły Przemysłowej z Opola, 

Miliardy złotych oszczędności 
przynie~ie Państwu realizacja podjętyc~ zobowiqzoń 
WARSZAW A. - Zwiększając 

swój udział w wa.lee o pokój re­
alizacją tysięcmiych zobowiązań 
podejmowanych dla uczczenia 33 
rocimicy Rewolucji Październiko 
wej i II światowego Kongresu 
Pokoju, masy pracujące dadzą 
gospodarce narodowej dodatko­
wą produkcję i oszczędności wy­
noszące miliardy złotych. 

Według prowiwrycznych obliczM 
wartość z.ob{)Wiązań, podjętych przez 
klasę robotniczą Pozrumia, wynosi 
ponad 700 miliO'llów zł. Przebieg reall 
zac.ti zobowiązań wska.zuje, że wiele 
załóg wykooa je z poważną nadwyż. 
ka. M. in. w Zakładach im. Sta.liila 

załogi poszea:ególnych fabryk wyko 
na~ już od 55 do 60 proc. zobowią­
zan. 

. Z woj. k_rakowskiego napływają • 
m~przerwanie meldunki o przedter­
minowej realizacji ze>bowiązań, któ­
rymi młodzież ZMP-owska czci roc.z. 
nicę Wielkiej Rewoh1cji. 
Młodzieżowa brygada produkcyjna 

z fabryki w · Chrzanowie, która za.bo-­
wiązała się oddać do użytku nową 
wi.erta.rkę w terminie do dnia 12 paź- , 
dz1erruka br. wykonała swoje zobo. 
wiąz4nie na 2 dni przed terminem, 
przy czym zapałem i p4'lno ścią. w pra 
cy wyróżnił się bryzadzista Fr. Ba. 
ran. 
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Siadami hitlerowców 

Fa§zq§ci z IJSA „HENIN ROUr,.E": - Wiadomość, 
którą pragnie Pan sp1·awdz.ić, a doty 
czy ona szykan, stowwanyr.h pi.·rez 
\''I.adze francus.kic m. in. w &i;Josunku 
do drużyny piłkarskiej Polonii fran­
cu5kicj - odpowiada, niestety, pra.w 
d:aie. Zarówno o faktach tych, ~:ik i o 
protestacyjnej node Rządu R. P„ <lo 
niagaja,ccj siQ pollożenia okresu ha!tieb 
l'~ m praktykom dysk:ryminacy_jnym, 
don<>siiliśmy już w swoim cza&1e. 

terroryzują 11aród a01er~1kai1ski 
Haniebne ustawy, przekupne sądy i prześladowania ludzi o demokratycz­

nych poglądach ...l.. óło drugi działania Trumana i jego wspólników 
Faszyzaoja Stanów Zjeclrwc zon11ch idzie w trzech zasadni­

cych kierunkach: picr wszy - to knmpanir" usta wo daw cza, m,a­
jąca na celu delegaliza.cję pr"rtii komunistycznej i icszystkich 
organizac;ii postępowych; drugi - ofensywa aprwatu sq.fłowe­
go. której celem jest uw~zienie p1·,-::uwóclców partii kom.uni­
stycznej oraz wszystkich po.stępow11ch Amerykan-Ow, występu­
jqcych w obronie pokojn i demokmc,i1'; f1·zoci wreszcie - to 
jawny terror przeci·w ruchowi robotri.iczem.11, wzmaga.iącc sig 
in·~e§ladowania Mu,rzynów i deportacje robotm'.ków cudzoziem­
skiego pochodzenia. 

poczęła się w całym kraj u na­
gonka przeciw Wszystkim postę­
powym ludziom w US.A. Ulu­
bioną metodą postępowania sta­
ło się wzywanie ludzi o postę­
powych poglądłlch przez Komi­
sje Kongresu, w szczególności, 
- sławetną komisję do badania 
działalności anty - amerykai1-
skiej. 

wysiłki potentatów Wall-Street, 
zmierzające do przyśpies~e.n~a 
faszyzacji kraju, do wzmozenrn 
ofensyw.v przeciw postępowym 
silom USA. 

* • * 
STALA CZYTELNICZKA N. Z 

PABIANIC: Trudno n im osądzie, 
kto ma rację - Pani czy jej mąż. 
Pragniemy jednak zwrócić uwag·ę, 
ie jeżeli Pani s:z;czerre pragnie, any 
życie Wasze potoczyło r;:ię w zgodzi'?, 
zwłaszcza ze względu na dooro Wa 
~zych dzieci _;_ powinna Pani pó,}ść 
na ustępstw<>, oowiem wsvólne poży 
cie wymaga kompron1isu z jednej jak 
i z drugiej strony. Nioohże mąż Pa 
ni po powrocie do domu ZJ11ajdzie at 
mosferę pogodną, w której będzie 
mógł odpocząć po godz.inach wytężo 
nej pracy, a na pewno nie dojdzie do 
gorszących s.cen, o których Pa.ni w 
liście wspomina. Odt>owiedź tę kie 
rujemy i do tych naszych Czytelni 
t'zek, które zwróciły się do „Naszych 
Rad" z prośbą o pomoe i wskazów 
ki w spirawie nieszczęśliwego poży 
cia małżeńskiego. 

Każdy z tych kierunków na­
potykał na zacięty opór mas 
pracujących. I tak np, ki€dy już 
w roku 1947 b. minister pracy 
rzą,du Trumana, Schwellenbach, 
wniósł na porządek dzienny 
Kongresu projekt dele~alizacji 
partii komunistycznej, odpowie­
dzi~ była burza protestów. 
Związki zawodowe, liczne orga­
nizacje postępowe, ludzie najroz 

maitszych poglądów politycz- ' Kiedy zaś wezwani odmawia­
nych wystąpili przeciwko naru- 1 li spełnienia funkcji donosicieli, 
szeniu Konstytucji amerykań- sędziowie orzekali, że są oni 
skie.i. ! winni „braku szacunku", karą 

Rzecz oczywista, reakcjoniści 'j' ~a -~o „.pr~es~ęnstwo" były wy­
nie dali za wygraną. Deputowa- . roki więziema. 

Ministerstwo sprnwiedliwości 
ogłosiło równie~ komunikat. o 
przygotowaniach do wytoczenia 
sprawy sądowej 20 tys .. osób 
„oskarżonym o wyznawame po­
glądów komunistycznych". 

Jednak.7,e mimo terroru i 
nrześladowai1 wzmaga się wal­
ka narodu amerykańskiego o 
~lementarne prawa do życia, 
walka przeciwko podżegaczom 
wojennym. Naród amerykańsl<i 
występuje przeciw faszyzacji 
kraju, walczy w ob1·onie poko­
ju i demokraeji. 

n:v Mundt wniósł na porządek W ten sposób wtrącono do 
dzienny Kongresu projekt usta- więzienia pisar.ta Howarda Fas­
\Vy, ustanawiającej rejestra- ta, znanego chirurga. doktora 
cję wszystkich komunistów i Edwarda Barskiego i innych 
wszystkich osób, które Mini- członków Zjednoczonego Komi­
sterstwo Sprawiedliwości i jego tetu Pomocy dla Uciekinierów- 67000 sztuk igieł 

• tajna policja - FBI - uzna za Antyfaszystów. 

Lekarze radzieccy stoso~ne określić mianem „ele- Trzecia droga, którą kroczy po n ad po' ł m ., , ,. o n a zł ot y c h • • . , mentow wywrotowych", faszyzacja USA_ to „legalny" 
od wiedzd• l.ódz 1 Projekt ustawy Mundta, po- i nielegalny terror, którego naj- .,. · 

1e:::;~%d~=~!ch~ L~~:;z~ ':::~~~~ 1
1

. g~~h~e ~~~. ~1~f0j:rr~ s~~~!le~~ ~ł~~~:~~zy:r~~~;o:~~ze~ l39SZCZ~dzUi dziewiarze zakładów tm. E. Plater 
s~ereg zł~bkow i przedszkoli ora.z kli- całym kraju. Mimo to monopo- Peekskill, podczas koncertu Gendek, Woźniak, Janicki, E- Oni to bowiem są przodowni-
mkę .P~diatryczn11 przy Akademn Le-1 liści dopięli swego: Kongres za- Paula Robesona. kiert, Bauer, w1·11·n'sk1· ... oto na-karskieJ. t · d .1 · d t t l kami nowego wśród włókniarzy 

Profesorowie Mułow i Poletajew, in wier ZI .me a~no , · Z"":· us .a- Po wszczęciu krwawej agre- zwiska znane dziś wszystkim na współzawodnictwa w oszczędno-
teresująe się specjalnie rozwojem poi- ":ę „o me?,ezpieczenstwie we- sji imperialistycznej w Korei terenie łódzkich zakładów dz1e- ści igieł dziewiarskich. 
ekiej medycyny w zakresie pediatriL W netrzn:ym • _opr~cowaną na wzmogły się jeszcze bardziej wiarskich im. E. Plater. 
przeprowadzili szereg rozmów z leka- podstąw1~ nroJektow zn. anych W III kwartale b.r. 2l robotni-

k t'''" W od M ków tej fabryki zużyło 55.944 nami łódzkimi. rea CJłinIS ow, o a 1 ac p • • • .. ł . t 
1 Na zakończenie wizyty goście wyra1i Carrena. S S ę 1gie zam1as zap anowanych 

!i swe uzn~ie dla o~iągnięć socjal~yc~ Ta typowo faszystowska usta racu1qcy w I uczq I 122.050. Stanowi to 49 proc. nor-
1 pracy słuzby zdrowaa w robotn1czeJ wa przewiduje natychmiastową malnego zużycia. Dzięki temu 
Lodzi. (b) rejestrację wszystkich komuni- zaoszczędzono w III kwartale 

stów i upoważnia rząd _ w ra- przeszło 67 tys. sztuk igieł war-ZamiaSt trzech-dwóch I zie wojny, czy też innych wy- tości 513.095 zł. 
padkó!Y nadzwyczajnych - do Osiągnięcie to, oparte na no-

Robotnicy ZPW im. Wiosn-y 
Ladów iaic:jują wielowar­
sztatowość na •amoprząś-

ctokonywania masowych aresz- wych normach zużycia igieł, jest 
towań i zamykania w obozach wynikiem stale wzrastającej świa 
koncentracyjnych bez wyroku domości robotników ZPDz im E. 

nkach wózkow~ch 
W ZPW im. Wiosny Ludów od­

dział VI przędzalni: Brudzik i 
Fibich zobowiązali się w ramach 
Czynu Październikowgo obsługi­
wać w dwie osoby zamiast w 
trzy, samoprząśnicę wózkową. 

sądowego t. zw. elementów wy-

1 

Plater, dokładnej konserwacji 
wrotowych, do których władze maszyn oraz wzrastających kwa-
amerykańskie zaliczają wszyst- lifikacji zawodowych załogi. (w) 

Mimo przejścia na zwiększoną 
obsługę wrzecion (420) nie obni­
żyli oni jakości przędzy, wyra­
biając przy tym 120 proc. bazy. 

kich ludzi o demokratycznych 
poglądach. · 

-x-

Nagrody 
dla przodowników. 

poczQtkowej nauki 

Inicjatywa Brudzika i Fibicha 
stanowi początek ruchu wielowar 
sztatowego w tym dziale przę­
d:talni i niewątpliwie zostanie 
ona podchwycona przez robotni-

Amerykai1skie koła rządzące 
chełpiły się, że w Stanach Zjed­
noczonych nigdy nie zakazywa­
no głoszenia jakichkolwiek idei 
i poglądów politycznych. A 
przecież właśnie za poglądy po· 
lityczne skazano na więzienie 
przywódców partii komunistycz 
nej, przy czym popełnioną przez 
nich „zbrodnię" sformułowano 
w trzech słowach: „propagan­
aa marl{sizmu-leninizmti". 

15 hm. w całym kraju rozpoczął się rok szkolny w wiejskich szkołach dla 
pracujących. Szkoła dla pr~TJjQeych w Sannikach pow. gostyniński, woj. 
W&rfizawekie została zorganizowana przy Państw-0wej Szkole Podstawowrj. Uczę­
szczać do niej będzie około 60 uczniów, którzy rekrutui'ł się spośród pracu-

Dnia 25 października br. o godzinie 
18 w sali „Ogniska" odbędzie się uro 
czysta akademia dla absolwentów kur 
sów początkowej nauki czytania i 
pisania. 

I W części oficjalnej nastąpi rozda-

' 

nie świadectw oraz wręczenie nagród 
przodownikom nauki i dziiałaczom jQcych chlopów j robGtników rolnych. 

ków ź innych fabryk. (w) Wkrótce po tym procesie roz- Na zdj. - pierwsza lekcja języka polskiego w klasie 7-ej. 

Codzienna rwroelka „/!.,xpr~ Jarosław Haszek 

Konfiskata 
Ce!arsko-królewska prokuratura zarządzi 

ła konfiskatę pewnej broszurki, zarzucając 
jej "Ołykroć:.zenie przeciw porządkowi publicz 
nemu. 
Sąd apelacyjny · zajęty jest :właśnie rozpa­

trywaniem tej sprawy. 
Podczas kiedy sędziowie siedzą za długim 

stołem, autor broszurki, młody redaktor so­
cjalistycznego dziennika, wygłasza obronne 
przemówic.nie, tłumacząc, ż;e skonfi~kowany 
w jego dziełku wyjątek · nie mógł nikogo pod 
burzać, ponieważ jest to zwyczajnv ,cytat, 
wzięty ze szkolnego podręcznika historii. 

Młody zapaleniec, broniąc swojej broszu­
ry, spogląda prosto w oczy przewodniczace­
mu i ma wrażenie, że zainteresował go. Przy 

gdyby chciał .raz jeszcze . przeglądnąć skonfi­
skowaną broszurkę, ułożył przed sobą bary 
kadę, wzniesioną z ksiąg prawniczych - i 
zasnął. 

Niestety, drzemka jego trwała krótko. 
Trzeci sędzia ma w plecach reumatyzm, sie 
dzi więc oparty o miękką poręcz krzesła. 
Nie może zamknąć oczu, ponieważ oskarżo­
ny spogląda raz wraz w j.ego strońę. Ziewa, 
przegląda leżące przed nim pisma, rysuje na 
nich psa, a potem szturcha radcę i pyta ci­
cho: 

- Niebrzydki rysunek, panie kolego, nie· 
prawdaż? 

:Radca budzi się, powiada zaspanym gło­
sem: „Nie zabierajcie mi ołówka!" i zasypia 
znowu. 

tacza więc coraz to inne argumenty, unosi Czwarty sędzia _ podczas gdy ąutor w 
się, rozpala. I wciąż patrzy w stronę przewo dalszym ciągu broni swojej sprawy - uda~ 
c1niczącego; który rozmyśla właśnie. dlacze- jąc, że chciałby przeglądnąć jedną z ksiąg 
go nie smakowała mu dzisiaj rano kawa. prawniczych, przesuwa w swoją stronę ca-

- Przecież śmietanka była niezła, kawa i łą barykadę, zakrywającą radcę. i. schowaw 
cykoria taka sama. jak zawsze, skąd wziął .szv się za nią, zapada w drziemkę. 
stę ten nieszczególny smak kawy? Sedzia ten ma niemało rutyny, tak że po-

Tak medytując pan przewodniczący rzuca trafi drzemać nie bojąc się, że zaśnie zbyt 
okiem na swojego sąsiada. radcę sądpwego. I twardo. Taki sen jest prawdziwą umielę~no­

Pan radca jest wyraźn.ie znużony przecią-1 ścią, iest sztuką, przynoszącą zaszc7:Yt 1e90 
gającą się przeliiówą. Oc<::y jego kleja si~ do zawodowi. Od czasu do c.za~1_1 drzem1ącv 5ę­
snu, wite podparłszy ałowe rekami tak. iak dzła oodnosl nłnwP . zrlt>1mt11P z barvkadv 

jedną księgę, zagląda do niej, odkłada 1ą i 
drzemie dalej. 

Redaktor widząc to przekładanie ksiąg 
prawniczych widzi w tym dowód, iż jego 
~prawa mocno zainteresowała sędziów, roz­
pala się więc coraz bardziej i wciąż przyta 
czając .nowe argumenty, broni swojej bro 
szury. 
Przewodniczący nudzi się coraz stra5zll­

wiej. Tknęła go zła myśl. że kupując dziś 
rano cygara, mógł się przeliczyć. wyciąga 
więc z kieszeni portmonetkę, pr:zelicza jej za­
Wortość i dochodzi do wniosku, :te brak mu 
jednej korony. Zaklął brzydko, ale w ostat­
niej chwili przypomniał sobie, że przecież 
dziś rano kupił o pięć cygar więcej niż zwy 
kle. 

Spoglądając na sędziów stwierdził. że je­
den z nich śpi, dwaj zaś pozostali zasypia­
ją jak króliki z szeroko otwartymi oczyma. 
Zerknąwszy na zegarek skonstatował, że 
mowa oskarżonego trwa już dwie godziny. 

Obok śpiącego radcy siedzi sekretarz, któ 
ry z nudów wypisuje no papierze najrozmait 
sze nonsensy i podpisuie się pod nimi. 

Nagle rozległ sie huk i trząsk: to czwarty 
sędzia. który zasnął zbyt twardo, spadł z krze 
sła.„ Nie traci jednak przytomności umysłu, 
ale podnosi z podłogi jakiś kawałek papit'ru 
i powiada głośno: 

- Nie wiele brakowało, a byłby nam zgi 
nął ten ważny akt! 

Niestety, teraz już nie można więcej spać. 
Młody redaktor kóńczy swofe przemówienie 
mośba a;i;ebv sad uznał ieao araumenty za · 

społecznym. (j) 

słuszne i uchylił konfiskatę. 
Cesarsko - królewscy sędziowie poważnie 

wkładają na głowę- berety. 
- Sąd udaje się na naradę! - po~iada 

głośno przewodniczący. 
Pierwszy wychodzi przewodniczący, za 

nim pozostali sędziowie, na ostatKu sekre­
tarz. Gremialnie wchodzą do sali obrad i za 
mykają za sobą drzwi. 
Pośrodku sali obrad stoi dłu9i. zielonym 

suknem pokryty stół. Sędziowie z bardzo 
poważnymi. minami obchodzą go dookoła raz 
jeden, drugi i trzeci, nie zamieniwszy przy 
tym ani jednego słowa. W reszcie przewod 
niczący dotyka ręką klamki u drzwi sali roz 
praw, ale w ostatniej chwili zr::iienia zamiar 
i po~iada: 

- Panowie, raz jeszcze, obejdźmy stół, 
dookoła. ponieważ przemówienie było wyjąt 
kowo długie! 

Zaczem wszyscy w milczeniu maszerują 
znowu dookoła stołu i minie dobra chwila, 
zanim wrestzcie zjawią się na· sali rozpraw. 
Poważnie wkładatą na głowę berety. woźny 
zaś powiada do podnieconego autora: 

- Proszę wstać! 

Przewodniczący sądu bierze do ręki czy­
•tv arkusz papieru i zaczyna czytać: 

W imieniu jego cesarsko - królewskiej 
mości sąd. uznawszy zarzuty skierowane 
pod adresem urzędu cenzuralnego za nieuza 
sadnlonc, potwierdza konfiskatę. Motywy 
wvroku doreczone zostana na piśmie. 

!Tłum. A..) 
J 



' Nr 2&8 STR. l 

• 

WARCHOLSKI: - No, mam miejsce!! WICEK: - Tłok jak diabli, ale widzę 
Poczytam ęobie wygodnie! Tylko muszę ·

1 
stolik, tylko krzeseł brak„. 

szybko siadać, żeby mi się czasem ktoś, WACEK: - A tam siedzi Warcholski 

WICEK: - Czy wolne krzesła? 
WARCHOLSKI: - Obydwa zajęte! Za­

raz przyjdą zne.jomi! 

WARCHOLSKI: - Cóż z tego, że zja­
dłem? Ale nie wstanę! 

WACEK: - Właśnie pan wstanie, bo 
siedti pan na swym kapeluszu! nie przysiadł„. I i zajm'.lje aż trzy krzesła! WACEK: - -Ale pan już zjadł! 

'ł\,vło~ !Trasa W-Z, bulwary, „Nowy Świat" Podnosimy czystość 
-~ 1f4W11t N• Ł d • w fabrykach Ie P Oz n am Y O , z 1-Wczoraj odbyło się w WydzialP. Zdro 

R~~~~e~r;~~0;.~= ::!.~1~:1;;r~~i:;~;~; 
J ' ł k ' k ' I b \ z 'k • udziału piclę~niarek zakładowych w 

wank;, :i.c·:_:s'c~~~e~:;::: u:ędl: ~r~:;,;:;1i uz w przysz ym ro u rozpocznq s1e opita ne ro o y. m me wolce o higienę miejsca pracy. • ~ ~ k bi Na podstawie protokółów, sporz1tdzo 
%a.imieconej posadzce. Kierownik 5kle- piętno son.acv1·ne1' gospodof i Z 0 iCZQ miasta uych przez robotnicze komisje społecz-
pu za~, wcale $ię lym nie przPjąl i :ro- ne, skrytykowano zakłady, w któ~h 
mia.~t zająć rię podn:ie~eniem i oc:yn- Jak już dooieśliśmy, w Łodzi odbyła się specjalna konferencja, na Dalej projektuje się również prze higiena Hoi jeszcze na niskim poziomie 
c:-eniem wędlin, chodził dumn.y jllk pau;. której zapadły doniosłe uchwały dotyczące planów rozbudowy miasta. budowę ulicy Narutowicza. Jedną oraz "'"kazano fabryki, na który ~h tr>e 

A lciedy jeden z klient-Ow zwrócił mu Ponie;waż sprawa ta niewątpliwie interesuje każdego łodzianina __. ze z jej atrakcji stanie się plac przy ba się wzorować. Jedna z pielęgniarek 
ll!Ulłf.f, że w należałoby uparządlww«ć. braliśmy na ten temat garść dalszych informacji i szczegółów. zbiegu ul. Sienkiewicza. Z jednej ZPB im. Marchlewskiego wl".zwała 
apojr;;al nań kaTcącym tvzrCJ1kiem i od- strony placu będzie się iWZnosił sty ws7.y~tkie towarzyszki pracy do podej-

N . . . . d . bę d . d . . ki u1· mowania wepóbswodnictwa, (j) parł: aipowazme1szym za amem - go Y i go ziwei rozryw · ica Iowy fronton Filharmonii z drugiej 
_ T 

0 
JH111-11 nie powinno obchodzić. ozie przebudowa ulicy Stalina, któ- przyszłości zacznie powstawać zaś ....- nowoczesny wieżowiec Cen 

Wobec tego klient, ob. S.R„ powie- ra łącznie z ul. Bandurskiego, prze- już w 1951 roku. Na niewykorzy trali Tekstylnej. Nauczyciele 
zgłaszajcie się dział mu, :i:e zwróci :rię do tLwd:i, "° dłużoną aż do Dworca Kali.~kiego, stanych terenach rozpoczną się ro Poza tym rekonstrukcji ulegną uli 

co otrzymał róu.nież uprzejmą odpo- stworzy główną arterię kpmunikacyj I boty nad wznoszeniem domów ce Wólczańska, Sienkiewicza, Gdań 
u.iedź . ną ze wschodu na zachód, czyli łódz I mieszkalnych, w których zamiesz ska i Kilińskiego. I tutaj powstanie 

- llób pan, co się pqnu podoba„. ką trasę W-Z. /' kają lokatorzy z ruder. W miarę szereg nowych gmachów, i tutaj do szkół dla pracuiących 
Oi1. S.H. pmriMomił n.aa o tym. My Stare, zapadające się w ziemię tegd i!tallego prz~!~dlania sta- „podwyższy" się już istniejące bu-

z kolei przekazujemy t.ę 1.viadomość domki ustąpią miejsca jasnym. j re 0 1 ~ egną. roz ~orce. . dynki. 
Wydział Oświaty przy Prezydium 

Rady Nar-0dowej m. Lodzi zatnidni na 
uczyf'il"li w państwowych ogólnok~ztał 
cąrych szkołach podotawowych dla pra­
cujQcych (nauka w godzinach od 17 do 
21 l. 

Centralnemu Zarzqdowi Pp:ernysłu Mięs wielopiętrowym gmachom. Pięk-' .Na skrzyzowanm ~he Stahna z Od tych właśnie kapitalnych prac 
nl'go, gdyż d:Wilo się to wuy~tko oneg- ne skli:py zakłady usługowe tea Piotrkowską powstanie reprezenta- rozpocznie się przeobrażanie miasta. 
daj w -; idą ie wzorcotll)'11' CZPM-u nr 7 try, kina 'i domy kuJtury zapew- cyJn)'. plac, p~z?' któr_Ym s~aną obiel< Z roku na rok niknąć będzie piętno 
pr~y ul. Piatrkowslr:iej 225.7. (l} nią mieszkaiicom maksimum wy- ty uzytecznosci publtczneJ. wyciśnięte na Łodzi przez kapitali-

Na !ym się jednak nie kończą styczną gospodarkę, niknąć będzie 
plany przebudo:wy Łodzi. Projek szpetota i złe warunki mieszkanio-

Ś rod k j zaradcze pomogły ty obejmują także główną arterię we Łódż, jak to powiedział prze 

Zgło~7.f"nia osobiste do Di!icfoir.ówych 
Prezydiów Rad Narodowych - J,ódź 
Sródmickie Oddział Oświaty, ul. Ale 
je Koicilmki Nr I, III piętro i Lódź 
Północ, ul. Ciesielska Nr 8, w godz. od 
14 do 15. dł 

miasta - Piotrkowską. Tu, po- wodniczący PRN, otrzyma jasne ·, Liczba zac„01owan' s· pa a ~:::i~~~i~a Pl=b~d:o~~~ścidr:g~ kontury socjalistycznego miasta. {j) 
i Ił „Nowy świat". Wszystkie domy 

O k d 
. . . , parterowe podwyższy się do wyso Zdrowo, smacznie ; tan;o cz-ym „ aż y pow1n1en pam1ętac k · · t h k d „ N 

w końcu wrze$nia i pofzątkaeh paź I wsze aktualnym .przepisem higierucz- p~~~;ko.:=~j. _ni~o~~~~eac~~i. je: wszy st k 1· e b uf ety k o I e 1· owe 
dk nego domu mzs:zego od 2 pięter. · <lziernika nalltąpił wzrosl liczlly zarho nym i niezaw-0dnym śro iem ustrzeże 

rowań na dur brzuszn)" w Zgierzu ora~ nia eię przed durem. Pi_otrkowsk.a stanie ~ię. stylową 
pewnej czrści dzielnicy północnej Lo- W przypadku choroby gorączkowej uhc.ą Lodzi, o wyb1tme handlo 0trzynJaJ•ą d 
cizi. Badania epidemiologiczne wykaza- należy niezwłocznie zawiadomić lcka-1 wym char;lkterze. I nowego gospo arza 
ły, że wzroH ten należy przypis11ć spo rza ZLP (Ubezpieczalni Spolecmej) al Prace te rozpoczną się na wiosnę Narei;zcie wikn11 ponure, brudne rt"- Staraniem l'l'liniste.rstwa Komunikacji 
żydu nieprzegotowanPgo mleka pocho- bo lekarza samtamego. przyszłego roku. stauraeje i bufety kolejowe. oraz Ministerstwa Handlu Wewnętrzne 
dzfcego z jednej ze spółdzielni mlecr.ar go powołano do życia Kolejowe Zakła 
skich. N I d • d dy Gastronomiczne (p11l1stwowe przed 
Pnedsięwzi('tO ostre środki zaradcze, a istopa I gru zień sięb1orstwo wyodrębnione), kt6re przej 

które spowodowały szybki spadek za- mą restauracje i bufety kolejowe na le 

~~:„ra::~!. z~u~~e::t;a:.~ ;,e:ddz~n~j~;: są m •• e1·sca w atrakcyinych renie całego kraju. M Wczoraj przyhył do Lodzi naczelny 
rzu wmna jednak pamiętać o konieczno d Uz ro l•skaCh dyrektor Centralnego Biura Kolejowych lici spożywania mleka przegotowanego, W Zakładów Gastronomicznych. Radzono 
używania do picia jedynie w-0dy prZf'ę;o nad wyborem biura dla siedziby Lódz-
towanej oraz szczególnego zwracania u- D K • c • h • k K d kiego Oddziału Okręgowego KZG. Pra 
wagi na zachowanie czystoaci w ustę- O rynicy, iec. OCIIl a, U owy itp ce organizacyjne są w pełnym t-Oku. Już 
pach. • w listopadzie rozpoczme si~ przejmowa 

Niezależnie od akcji podjętej przez • b • 
d 

„ b d • nie na terenie okręgu łódzkiego restaura 
włarlze miejskie, mieszkańcy omów mozna za 1erac ze &:IO ą ro ZIO pozbawionych wodociągów i nieskanali ~ y cji i bufetów dwo,rcowych od prywat-nyrh i_ innych dzierżawców. 
zowany<·h winni przede wszystkim sam.i 
zaj~ć się uszczelnieniem pokryw od 
1tudni oraz doprowadzemem do wzorn 
wej czysto;ei mir jsc ustępowych. 

Mycie rąk przed jedzeniem, prze­
strzeganie zasad czystości przy przygo 
towywaniu i spożywaniu posiłków są za 

W sądzie. 
- Więc oskarżony twierdzi, że 

wyrzucił swą żonę z czwartego plę· 
ra wslmtek roztargnienia? 

- Tak ,jest, proszę sądu, dawniej 
mieszkali!lmy na parterze i za.pom­
niałem, żeśmy się przeprowadzili ... 

* • * 
W Ita,wiarnl przy pół czarnej. 
- Wie pan, panie Stanisławie 

powia.da smętnie jakiś obyWateJ. 
- Małżeństwo jest bardzo podobne 
do filmu„. 
~ Dla.czego? ~ 
- J t '1 i tam .ie$t dużo nievtrzel:J-

11Ych 1;cen.„ 

Wciąż jeszcze pokutuje mnie­
manie, że urlop, najlepiej jest wy 
korzystać latem. 

Tymczasem doświadczenie uczy 
nas, że piękna pogoda to rzecz 
trudna do przewidzenia nawet dla 
PIHM-u, a cóż dopiero dla szarego 
śmiertelnika. A możliwości wycie 
czkowe są takie same zimą jak i 
latem, czy nawet jesienią. 

Toteż dziwny musi się wydać 
fakt, że podczas gdy latem ludzie 
dosłownie bili się o każde wolne 
miejsce w domach wczasowych, 
obecnie tysiące miejsc jest niewy 
korzystanych, szczególnie jeśli cho 
dzi o pobyt na wczasach leczni­
czych. 

T. zw. wczasy profilcfktyczne po 
dniosły stan zdrowia tysięcznym 
rzeszom pracowników, którzy wy 
jechali się leczyć w okresie minio 
nego lata. Niestety dla wszystkich 
chętnych i potrzebujacych nie star 
czvło miejsc. 

Mają oni za to doskonałą okazję 
teraz. Na miesiąc Iistopacl i gru­
dzień są jeszcze wolne miejsca w 
najbardziej -atrakeyjnych uzdro­
wiskach jak: Krynica, Ciechoci­
nek, Kudowa, Jelenia Góra itp. 

Skierowania na leczenie wydają 
lekarze przemysłowi i rejonowi. 
Pracownik wyjeżdźający na po­
byt trzytygodniowy opłaca od 
1.200 do 4.200 zł., w zależności od 
swoich zarobkow tak, jak przy 
wyjeździe na normalne wczasy 
dwutygodniowe. Do wyjazdu wy­
starcza też urlop 14-dniowy -
trzeci tydzień traktuje się jako 
zwolnienie lekarskie. 

Przy wyjeździe na wczasy lecz­
nicze w listopadzie i grudniu, mo 
żna ze sobą zabrać członków ro­
dzin, płacąe za nich po 600 zł. 
dziennie przez dwa tygodnie. Ko­
szty pobytu za trzeci tydzień oraz 
za całkowitą opiekę i pomoc le­
karska onłaca ZUS. L 

Jak nas zapewniono - dewizą noweg& 
kierownictwoa b~dzie: higiena, estetyka, 
p('Źywnie, zdrowo, smacznie i tani-0! 

OczekujQ tego z upragnieniem wszy-
scy podróżni! (p) 

Jest jeszcze także pewna ilość 
wolnych miejsc na tzw. wczasach 
przeciwgruźliczych - 28 - dnio­
wych w Zakopanym i Rościsze­
wie. Zagrożeni chorobą płuc, któ­
rzy nie wykorzystali dotąd ustawo 
wego urlopu ża bieżący rok, mogą „ d • L • · 
ot~zymać ski.~rowanie w Cenh al ! .a a n I a PI 
neJ Poradni Przeciwgruźliczej 1· , , . 

przy ul. Moniuszki 5-7. Piękna na OdcmkU mfodz1ezowym 
górska jesień, wspaniałe warunki w L'd p „. .„ ż l · Lo kl' · , l ze rz, JBOlm o 111erza w -
1matycz~e 1 f~c~o":a. opieka. le- dz: odhyła się wcooraj konferencja w~zy 

karska ~aJ,ą mozln~·osc1 szybkiego stkich dyt"ektorów szkół podstawowych, 
popraw1ema zdrowia. I średnich i i:awodowych z terenu J,od~ 
Państwo nasze asygnuje setki w celu zapo:mania ich z zadaniami 

milionów złotych na utrzymanie LPż na odcink~ młodzieżowym. 
domów wczasowych i sanatoriów ' , Po wysłuchanm referatu przedstawi­
- na walkę o zdrowie robotnika c!ela PLż kpt. Lasonia zebrani powzięli 
Stwarza to o~rornne możliwości li uchwa~y,_ w który~h mi_ędzy mu.rm~ 
dl 

. . . postan-awiaJQ zorgarnzowac w kaztleJ 
a wszystkich pracu1ących 1 mo Rzkole koło Ligi p · "ł ż ł · . . . . . ~ rzy 1ac10 o mcrza. 

zhwośc1 te nalezy jak najpełniej Koła maję i:a zadanie popularvzo-
wykorzystać: ani jedno miejsce w I w~ć wiadomości o historii Wojska · Pol 
domu wypoczynkowym nie może s~1ego oraz pro'~.adzić sz~olt'nir na od 

· cmku m.otoryzac11, strzelmctwa itd . 
być Zl'!l.arnowane (Xl ' {j) 



Państwowy Cyrk Nr ł rzynny co­
dziennie w soboty, niedziele i święta 
po 2 przedstawienia - godz. 16 i 
19.30. Kasy czynne od godz. P 

N.INA 
ADRIA - Piętnas·b0<le1mi 

16, 18, 20. 
BALTYK - Scott na Antarktydzie 

- 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Potępieńcy - 17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

nr 39. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Strój galowy - 18, 20. 
POLON!{\ - Historia jednego wy-

nalazKu - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Zwycięski po­

wrót - 17.30, 20. 
REKORD - Pustelnia parmeńska I 

seria - 18, 20. 
ROBOTNIK - Sen o miłości, 18, 20 
ROMA - śpiewak nieznany, 18, 20 
STYLOWY - Nowy d()lll - 18, 20. 
-śWIT - Stiepan Razin - 17.30, 20 
TATRY - Sumienie - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TĘCZA - kino nieczynne. 
WISLA - Cesarski słowik - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WLóKNIARZ - Scott n.a Antarkty 

dzie - 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Orzeł Kaukazu I · ~ria 

16, 18, 20 
'I ACHĘT A - Orzeł Kaukaoo - I 
ria - 18, 20. 

ANDRZEJ tA~SKI 

A Anna prz.yszła rzeczywiście. 
Przyszła jak przed rokiem w całym to-

1Warzystwie. W e-sołą gromadą siedli przy 
stole sami dobrzy znajomi: Tornerowie, 
~r crnerzy, U rsusowie. .Test również i pan 
na Brink. Są major Wolbrzycki i kapitan 
Szpakiewicz. 

Anna ubrana jest w suknię ze srebrnej 
lamy, na nagie ramiona zarzuconą ma pe­
lerynkę z niebieskich lis6~. 

Właśnie zaczynają grać tango. 
Karwicz odstawia kieliszek i, wyprze­

dzając innych. składa żonie ukłon. 
- Pozwolisz? 
Anna niedbałym ru<:hem zrzuca koszto­

wną pelerynę i, nie spiesząc się, idzie w 
stronę wielkiej sali. 

Szła smukła, ja.sna, pełna wdzięku. 
- Wygląda jak posążek ze srebra.„ 

pomyślał poetycznie chłodny zazwyczaj 
Henryk Karwi<:Z, biorąc ją w ramiona. 

123) 

Przepływają płynne melodie muzyki, 
nadpływają wspomnienia. 

- Czy .pamiętasz? - mocniej obejmu­
je Karwicz swoją żonę. - To jest właści­
wie rocznica naszego poznania. Tu, na tei 
samej sali, zobaczyłem cię po raz pierw­
szy ... I odrazu zrozumiałem, że w moim 
życiu zaczyna się coś nowego. 

- Tak, to było tutaj ... przed rokiem„. 
na tej samej sali!. .. - odpowiada zamy­
ślona Anna. 

- Miałaś na sobie suknię z r6żowego 
tiulu. Tańcząc potem z tobą powiedzia­
łem, że byłoby ci raczej do twarzy w su­
kni ze srebrno - zielonej lamy... Pamię­
tasz? 

- Tak! - m6wi Anna i milknie. 
Przypomniała jej się ta noc tak wyra­

ziście, jak gdyby całe tamto zdarzenie 
miało miejsce przed paroma dniami. 

Karwicz miał wtedy twarz spaloną egip 

skim słoń<:em. Kiedy wziął ją w ramiona 
uczuła w głowie lekki zawrót, a opierając 
się o jego ramię pomyślała: 

- Ma oczy jak niebieska staL. I jak 
stal mocne ramiona„. A serce?.„ Czy i ser­
ce ma również ze stali? 

Dziś, po roku,' Anna Karwiczowa umie 
sobie ~dpowiedzieć i 'iła to ostatnie pyta­
nie: Henryk kocha ją może na sw6j spo­
s6b, ale serce ma naiprawdę z żelaza!. .. 

Na pr6żno więc teraz - podczas gdy 
słodko brzmią tangowe melodie - zaglą­
da Karwicz swojej młodej żonie w oczy 
i chce ją wzruszyć w~pominaniem chwil 
znacznie szczęśliwszych. Anna bez uśmie­
chu przesuwa się po błyszczącym parkie­
cie i zbywa go kr6tkimi p6łsł6wkami. 

Drugi z kolei taniec przetań<:zyła z Tor 
nerem. Rozchmurzyła się nawet nieco, bo 
Torner, kt6ry już miał trochę w głowie, 
opowiedział jej dwa dość udane kawały. 
Z 'uśmiechem szła potem w stronę sali bu­
fetowej, gdzie czekała reszta towanystwa. 

- Niech pan już więcej nie , pije! Teraz 
jest pan w sam raz: wesoły i zabawnv 1 

- powiedziała do swojego towarz%za i 
urwała nagle, bo zobaczyła Jerzego Orte­
na. 

Orten, mijając rozbawiony tłum, szedł 
w kierunku okna, przy kt6rym stał jego 
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bra:t stryjeczny, prokurator sądu wojsko­
wego, major Ludwik Orten. 

Na widok pięknej pani przystanął. 
- A więc zjawiłeś się i ty, stary bor­

suku! - przywitał go kordialnie Torner. 
Krótkie powitania. Orten pochyla się i 

całuje Annę w rękę. 
- Jak się bawisz? - spytała go kon­

wencjonalnie. 
- Dopiero co przyszedłem! - odparł 

Orten. 
- Ale, ale! przerwał im Torner, -

Sp6jrzcie no! Przyszła r6wnież mała Mil• 
ler6wna. Przepraszam was, p6jdę się z ni-t . ' przyw1tac. 

Anna i Jerzy zostali sami. 
- To dobrze, że cię spotkałam ... - rze 

kła poważnie młoda Karwiczowa. 
Spojrzała mu prosto w oczy i urwała 

p6ł zaczęte zdanie. 
Mała blizna na czole Jerzego zn6w 

przypomniała Annie najbardziej szaloną 
godzinę jej życia. 

- Byłam wtedy chyba opętana ... dziś 
wiem, Że popełniłam wielki życiowy błąd 
- uprzytomniła sobie, że to przecież ona 
sama była powodem, Że Orten odszedł od 
niej. Dziś jest już za p6źno, ażeby zmie­
nić to, co się stało. Anna wie o tym, więc 
wzqycha i m6wi dalej: 

(D.c.n.) 
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